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Drukiem i nakładom D rukarn i N adw ornej ,K. U eckerg j SyółkL -  R edak to r odpow iedzialny : JT. Kamieński,

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n  dn. 10. Grudnia. — Ogłoszenie przez B r e s l a u e r  H a n d e l s -  

a t t  odpowiedzi, która miała b jć  dana deputacyi względem handlu kra* 
w WS 'e§° uważają niektórzy, że przeszkodzi dyplomatycznym układom 

yni przedmiocie. Drudzy dowodzą, źe deputacya niemogła nawet róz­
gi aszać co jej zakommunikowano. Naturalnie, źe to wszystko polityka 
kramarska, ale nie ludzi, którzy umieją na świat patrzeć. Krakowski han- 

e stał na kontrabandzie, równie do krajów austryackicb jak  królestwa. 
Austryacy niepozwolą przecie oszukiwać własnego skarbu, a Rossya, która 
ltn Pozwoliła wziąść Kraków, tyle też potrafi sobie wyjednać u A u s t r y i ,  
aby tego zezwolenia nie miała sobie nagradzanego szkodą skarbu i poniże­
niem swych fabryk. Dziwna rzecz ty lko, źe są ludzie, którzy sobie mogą 
psuć jeszcze nad tein głowę, czy jedno a jedno są dwa ,  a nie trzy albo nie 
siedem.

WIAUOMOSCI ZUGl t ł M K Z S e .
G a 1 i c y a.

K r a k ó w ,  dn. 7- Grudnia. —  Nie wiemy tu o reorganizacji władz tu­
tejszych, o której z pewnością niektóre pisma mówiły. W szystko dot;jd 
po staremu, żadna nie nastąpiła zmiana w administracyi, w urzędnikach, nie 
posunięto, ani nie oddalono nikogo z urzędu, nie nadano orderów, tytułów. 
Rząd nasz nowy tylko dotychczas na zewnątrz czynność okazuje areszto­
waniami częstcmi osób, które brały udział w ostatniej rewolucyi lub są on 
Podejrzane. Śledztwa ciągle się odbywają. Przed kilku dniami dowiedział 
sie jeden podejrzany, źe wkrótce i o nim pomyślą, przeto się dorwał pasz- 
portu, prawdziwego czy nieprawdziwego, tego nie wiem, dosyć na tem, ze 
Wz>i}Wszy kij pielgrzyma, puścił się w świat. Ale u nas trudno ujsc bacz- 
n°ści,  przytrzymano go przy jednej rogatce, polieyant go schwycił, a przy 
pomocy dwóch żołnierzy z nabitą bronią, wsadził do dorożki, — lecz schwy 
eony upatrzywszy dogodną porę, uderzył polieyanta pięścią między oczy, 
Wyskoczył z dorożki i zniknął. — Rosprawiano też po gazetach, ze mają tu 
zamiar zamienić Kraków we wielką fortece, któraby stanowiła przedmorze, 
Przeciw kolosowi północnemu, który gdyby się ku granicom Niemiec ima 
tuszyć ,  tu znalazł opór potężny. Lecz zważając, iz gdyby przyjść raia o 
do ruszenia się Sławiańsczyzny ze wschodu na zachód, ta sypnęłaby się po 
dawnym szlaku, na Wrocław, w serce Niemiec, lub na Frankfurt nad Udrą, 
i pozostawiłaby Kraków na lewo, który nadto mając w sobie nieprzychylną 
ludność Sławiauską, wigeejby był szkodliwy jako forteca, aniżeli pomocnym. 
Z tych przyczyn ufortyfikowanie Krakowa na w.eleby s.ę nie przydało.

Z  „ I d 6 r , n i c ,  g a l i j s k i e j ,  d„. 3. Grudnia. _  Tarnów,
które przez smutne wypadki na początku wiosny osławiło s.ę w Europie, 
jest  dziś bardzo ożywione innym rodzajem życia. Przywozą tu  wie
zapasy zboża z wschodniej Galicyi i Węgier, ponieważ okolica około l a r -  
Dowa, równie jak zachodnia Galicya cierpi niedostatek zboża Zkąd pow­
stał, łatwo dociec. p oia obsiano na początku wiosny mizernie i to  tylko 
chłopi swe role obsiali, pańskie zaś zupełnie zaniedbano, częścią, iz ich 
właściciele i urzędnicy pozabijani zostali, częścią iż pouciekali. Dotąd wielu 
dziedziców obawia się powrócić do swoich dóbr, bo jeszcze wzburzenie po­
między chłopami nie ustało. Liczne patrole wojskowe przebiegają teraz po 
wsiach i mają pełnomocnictwo do wieszania każdego, kto się im opiera, 
przeto chłopi nie mogą się teraz skupiać, lecz siedzą sobie wprawdzie spo 
kojnie, ale niezadowoleni z nowych urządzeń. Żądają wciąż gruntów, bez 
robocizny i bez czynszów. Ich żądaniom nie mogą zadość uczynić komis 
sarze obwodowi, zapisują wszystko do aktów i każą czekać. Przed rokiem 
nikt sobie nie wystawiał,  aby chłop galicyjski dawniej tak potulny, dzis

okazywał takie pojęcia, o swem znaczeniu. Nie wiadomo nic, co się dzieje 
w Tatrach, około Nowego Targu. Podobno pomiędzy powstałymi chło­
pami w Tatrach ma się znajdować Edward Dembowski, którego raz ogła- 
szają gazety, że poległ na P odgórzu , drugi raz, iż żyje i jest z pewnością 
pomiędzy powstańcami.

F l a n c  y  a.
P a r y ż ,  dn. 9. Grudnia. — Królewicz otworzył przedwczora swe sa­

lony w Vincennes uroczystością wyprawioną na cześć beja tunetańskiego. 
g ej zabawił przez kilka chwil w pokojach królewicza, potem zaprowadzono 
go do sali broni,  którą podziwiał. Obaczywszy posąg królowej otoczony 
bronią, zawołał: lepsza broń, aniżeli ta, co j ą  oatacza, są serca Francuzów.

sali tej udał się do kazemat i do nowej warowni. Dwie baterye 5  pu łku  
z n a jd o w a ły  się na dziedzińcu. Bej komenderował niemi śród odgłosów  
trąb. Z warowni udali się do stajen, których urządzenie bej chwalił,  na­
stępnie do poligonu, w którego środku królewicz roskazał ustaw ić kiosk 
z którego przypatrywano się manewrom strzelców orleańskich i artyleryi! 
Batalion strzelców, mając na czele komendanta S o l , przedstawił manewr 
gimnastyczny. Na ten widok zawołał bej: jakiż szaniec może się oprzeć 
iemu orkanowi? Po tent przyszła kolej na a r ty leryą,  dwie baterye, jedna 
konna i jedna p iesza  wykonała bardzo szybkie poruszenia. Następnie strze-

stóp. z°d$t£eir00 do 3000
Ucj oświadcz,!  S o .l tow i z ,  wzgljdu „  „ z , dze], h  i ^ v ^ I w L S  „ S " '  
craz dopiero w,cm, co to znacz,- len w , r a z  .dobrze,, a za moim p o w ro i  
em do lu n is u  zakazę, ażeby me używano tego wyrazu. W ieczorem  spa­

lono w szkole wojskowej w  Vincennes świetny fajerwerk, na którezo wi 
dok nie mógł się wstrzymać bej od zawołania: Bóg dał światłu tylko iedeu 
kolor, a tu widzę tysiące. Nakoniec siadło towarzystwo do obiadu na 
któren zaproszeni zostali szefowie korpusów, które te ćwiczenia w ciskow e 
odbywały. J 0

I). 3. napisał hrabia Appony do pana Guizot w  imieniu ciała dyploma
tycznego, iz posłowie mocarstw zagranicznych nie przybędą na koncert danv
przez niego dla beja tunetańsk iego ,  g d y ż  d w o r y  nie  uznają  g o  za n i e D o d l /
głego monarchę. M ówią, że F rancy ,  odtąd będzie miała w Tunisie  po ł l  
zamiast konsula generalnego.

Dziennik sporów zbija pogłoskę rozszerzoną przez ar tykuł zamieszczony 
w Revue diplomatique , w Portefeuille, jakoby poseł obrażony przy jm ow a 
mcm beja tunetańskiego, jako niepodległego monarchy miał z L d  
p o n ,  P r z ,  teJ sp»Sob„ośc, p ^ o L u f l / t u ! , ,  k l d f / ^ d t  ”  ^
tucie handlow,,i ,  z a w a r ł , „, m ifd z ,  F r a n c , ,  a  Tunisem d. 8. S ierpnia 1 8 3 0  
podpisane. T , t u l ,  te s,  nas tępuj,ce i K s i , i e  l udu,  w v b r a T / „ L i l ś  

ajdosto jn iejsz ,," , ,  z rodu królewskiego, ja śn ie j , , , ,  „ a jw ię l .z ,™  blaskienb 
p miemejący najwznos ejszemi cnotami, Hussein B e y , Fan królewstwa 

ijyki. ł e z  same ty tu ły  znajdują się na układach zawartych z Sardvnia 
i Belgią.

W edług  listów z Mazagran w Maroko z 16. Listopada, p rzyby ł  tam 
generalny konsul francuski Du Chasteau na Acheronie i udał się do stoli 
Maroko. W ładze przyjmowały go nad brzegami z największemi honoramf. 
wielu naczelników z owych okolic i 2 0 0  jazdy przybocznej cesarza b ł ’ 
gotowych do eskorty aż do samej stolicy. Podarunki dla cesarza, a międz° 
temi sześć wybornych koni normandzkich i baterya złożona ze sześciu d z H  
potowych zostały wyniesione na ląd. Poselstwo to pana Du Chasteau uwa 
żają za bardzo ważne; ma on namówić cesarza, ażeby obrał swe zamieszk*" 
nie we Fezie i aby się znajdował bliżej granicy algierskiej, gdzie tyle doka" 
żuje Abd el Kader. M a także wystarać się o pozwolenie Francuzom przei* 
ścia granic marokańskich, dla ścigania Abd el Kadera i jego przyjaciół

Piszą z B o u r g e s  pod dniem 2 6 .  Listopada: W  dniu 2 4  b m dop ł



n io n o  k r a d z ie ż y  z b r o j n ą  r ę k ą  w  s p o s ó b  n a d e r  z u c h w a ły  na  d y l iż a n s ie  i d ą ­
c y m  w  B o u rg e s  d o  C h a te a u r o u x .  P o w ó z  (en o p ró c z  p o d r ó ż n y c h  i k o n d u k ­
t o r a ,  r a z e m  dz ies ięć  o s ó b ,  o b e jm o w a ł  4 4 , 5 0 0  fr.  w  m o n ec ie  5  f r a n k o w e j ,  
w  w o r k a c h  p o  1 0 0 0  i 5 0 0  f r a n . ,  to j e s t  3 3 , 0 0 0  fr .  n a  r a c h u n e k  b a n k ie ra  
z  C h a te a u r o u x  C l a  v i e  r e s ,  reszta  na leża ła  do  j a k ie g o ś  k u p c a  w  B o u rg e s .  
D y l i ż a n s  w y j e c h a ł  z B o u rg e s  o k w a d r a n s  n a  d z ie s ią tą  a o d z ies ią te j  z n a jd o ­
w a ł  s ię  o 5  k i lo m e t r ó w  od  miasta  w  m ie jscu  z w a n e m  les Vallees .  T a m  k o ­
n ie  n ag le  s t a n ę ł y ;  noc b y ła  c ie m n ą ,  k o n d u k t o r  n iczego  n ie  d o m y ś la ją c  się, 
p o g n a ł  j e  b y  p o sz ły  d a l e j , ale n iech c ia ły  r u s z y ć  i n a w e t  w s p ię ły  s ię  tak  
g w a ł t o w n i e ,  że  je d e n  z ł a ń c u c h ó w  od  n a s z y jn ik a  z e r w a ł  się . B a r y k a d a  
z  k a m ie n i  u łożona  w  p o p r z e k  d ro g i  na  w y s o k o ś ć  m oże  6 0  c e n ty m e t r ó w  
w s t r z y m y w a ł a  je .  W  tej  sam ej c h w ili  k i lkanaśc ie  i n d y w i d u ó w  rz u c i ło  się 
n a  dy liżans  i n ik t  n ie  m ó g ł  d o s t r z e d z  z k ą d  p r z y b y l i .  D w ó c h  z n ich  z a t r z y ­
m ało  k o n ie  u  p y s k ó w ,  in n i  zaś  w y m i e r z y w s z y  na  k o n d u k t o r a  s t r z e lb y ,  za ­
żąda li  od  n iego  k lu cza  o d  s k r z y n i  p o w o z u .  JNiie p o d o b n a  b y ło  o p ie ra ć  się 
r o z b ó jn ik o m  u z b r o j o n y m ,  k t ó r z y  groz il i  u ż y c ie m  s w e j  b ro n i .  K o n d u k t o r  
z r a ię sza n y  n ic  m ó g ł  zna leźć  k lu cza  ż ą d a n eg o .  Je d e n  z r o z b ó jn ik ó w  śc iąg n ą ł  
g o  z  k o z ła  i z ad a ł  m u  t r z y  r a n y  s z ty le tem  w  p r a w ą  ło p a tk ę .  N a k o n iec  z n u ­
d z e n i ,  p o s ta n o w i l i  odb ić  k u f e r ,  d w ó c h  p o d r ó ż n y c h  w ś r o d k u  s ie d zą cy c h  dla 
t e g o  z m u s z o n o  w y s ią ś ć .  D w ó c h  z ło c z y ń c ó w  t r z y m a ło  k o n i e ,  2 c h  d ru g ich  
k o n d u k t o r a  i p o d r ó ż n y c h  w y s a d z o n y c h  z p o w o z u  m ie rząc  p r z y  tern do  n ich  
z  f u z j i ;  p i ą t y  s to j ą c  z k a rab in em  w y m i e r z o n y m  p r z y  d rz w ic z k a c h  p o w o z u  
s t r z e g ł  r e s z tę  p o d r ó ż n y c h ,  k t ó r z y ,  j a k  s ię  s p o d z ie w a ć  n a le ż a ło ,  nieśmie li  się  
r u s z y ć .  D w a j  o s ta tn i  n a k o n ie c  w ie lk im  l e w a re m  o db i ja l i  k u fe r ,  d o k o n a l i  tego  
w  j e d n e j  ch w i l i  i znaleź l i  1 0 , 0 0 0  fr.  O św iad c zy l i  j e d n a k ,  że  to n ie  w s z y ­
s t k o ,  w esz l i  n a  w ie r z c h  d y l i ż a n s u  i tam  znaleź l i  p o z o s ta łe  3 4 , 0 0 0  fran k .  
Z a p e w n e  w iedzie l i  t y lk o  o p o s y łc e  do  b a n k i e r a , a lb o w ie m  o b jaw ia l i  sw e  
z d z i w i e n i e ,  z n a jd u ją c  su m m ę  ta k  z n a c z n ą  i w in sz o w a l i  so b ie  tego  szczęścia ,  
w ię k s z e g o  j a k  s ię  sp o d z iew al i .  P o  d o k o n a n ia  r a b u n k u  kaza li  w s ią ść  n a p o -  
w r ó t  k o n d u k t o r o w i  i p o d r ó ż n y m  do  p o w o z u  i j e c h a ć  d a le j ,  z a k a z u ją c  im 
p o w r a c a ć .  D z iw n a  o k o l iczn o ść  m o że  dać w y o b r a ż e n ie  o z u c h w a ło śc i  i k r w i  
z im n e j  t y c h  r o z b ó jn ik ó w .  G d y  z a jm o w a l i  s ię  d o k o n y w a n i e m  r a b u n k u ,  n a d ­
j e c h a ł  k a b r jo l e t  p a n a  L e b r u n , n o t a r y u s z a  w  C h a r o s t , k t ó r y  w r a c a ł  d o  sie­
b ie  z  s w ą  ż o n ą .  In n i  uc ie cz k ą  b y  s ię  r a t o w a l i ,  ci n a w e t  n ie  w s t r z y m y w a l i  
n a  c h w i lę  r a b u n k u .  J e d e n  z  n ich  w s t r z y m a ł  ty lk o  k o n ia  za  cugle  i z  b ro  
n i ą  w  r ę k u  ro z k a z a ł  się  z a t r z y m a ć ,  a  w  ten  sp o s ó b  p an  i p an i  L e b r u n  m u ­
sieli  b y ć  ś w ia d k a m i  tego  z u c h w a łe g o  zam ac h u .  G d y  d y l iż a n s  się  o d d a l i ł ,  
chcieli  p r z e t r z ą s n ą ć  k a b r jo l e t ,  ale  za ich zb liżen iem  p a n i  L e b r u n  ta k  k r z y ­
czeć z a c z ę ła ,  że  w y r z e k l i  się  z a m i a r u ,  m ó w ią c  z r e s z t ą ,  że  n ie  w a r t o  t r u d u
SoblC z a d a w a ć .  P o z w o l i l i  w ię c  p a n u  L e b r u n  j e e b a ć  T z a l e c a n e  t iu i  j a k
k o n d u k t o r o w i  d y l iż a n s u ,  b y  n ie  w r a c a ł ;  j e d e n  z  n ich  n a w e t  b y ł  tak  g rz e ­
c z n y m ,  że  za  cug le  p r z e p r o w a d z i ł  k o n ia  k a b r jo l e tu  p r z e z  k am ie n ie  b a r y k a ­

d y .  P a n  L e b r u n  o d je c h a ł  n a ty c h m ia s t ;  w ió z ł  on  z s o b ą  z n a c z n ą  s u m m ę ,  

k t ó r a  c u d em  p r a w i e  u n ik n ę ła  r ą k  r a b u s ió w .  Z a  p r z y b y c ie m  d o  S t .  F lo r e n t ,  
p o d r ó ż n i  i k o n d u k t o r  z a w ia d o m il i  w ład zę .  Z  ich z e z n a ń  p o k a z u je  s i ę , że 
z ło d z i e jó w  b y ło  sze śc iu  u z b r o jo n y c h  w f u z je ,  p is to le ty  i p u g i n a ł y ;  w id z ia u o  
j e d e n  sz tu c iec  i j e d e n  k a ra b in  ż o ł n i e r s k i ; t w a r z e  mieli  z a k r y t e  j e d n i  m ask ą ,  
d r u d z y  n o se m  f a ł s z y w y m ,  w ą sa in i  i b r o d ą ;  o p ró c z  tego  mieli  na  so b ie  o b ­
sz e rn e  p ła szc ze  a lg ie rsk ie  z k a p t u r e m ,  w  k t ó r y c h  ty lk o  t w a r z  w idać .  P o d  
t e m  p r z e b r a n i e m , dz ięk i  też c iem ności  n o c y ,  zgasil i  b o w ie m  z a ra z  l a ta rn ię  
p o w o z u ,  n ie  m o ż n a  b y ło  p o z n a ć  t w a r z y  an i  ich p o s t a w y .  J e d e n  ty lk o  
z  o d b i ja j ą c y c h  k u f e r  z d a w a ł  się  g r u b s z y m  i n i ż s z y m  o d  s w y c h  w s p ó ln ik ó w .  
G ł o s ,  k t ó r e g o  w c a le  n ie  zm ien ia li  w y d a w a ł  lu d z i  ś re d n ie g o  w ie k u .  W s z y s t k o  

z  r e s z t ą  w s k a z y w a ł o  ludz i  d o k ła d n ie  u w ia d o m io n y c h  i p r z e j ę ty c h  p o s t a n o ­

w ie n ie m  sp e łn ie n ia  z b r o d n i ;  obe jśc ie  d o w o d z i ło  ludzi  z p e w n ć m  w y c h o ­
w a n ie m .  »Co p a n  c h c e sz ,  r z e k ł  j e d e n  z n ich  do  k o n d u k t o r a ,  to  m u s ia ło  
n a s t ą p i ć  i  dz iś  c z y  j u t r o  to  w s z y s tk o  jed n o .«  O p ró c z  k o n d u k t o r a ,  k t i r y  
z o s ta ł  r a n io n y m  t r z e m a  u d e rz e n ia m i  p u g i n a ł u , z k tó r y c h  j e d n o  ty lk o  w esz ło  
w  c ia ło  d o  g łęb o k o śc i  d w ó c h  c e n t y m e t r ó w ,  n ik o g o  nie  s k rz y w d z i l i .  O ś w i a d ­
c zy l i  z r e s z t ą  z a w c z a s u  p o d r ó ż n y m ,  b y  s ię  n ie  lękali  n i c z e g o ,  że  chcą  
j e d y n i e  w z ią ś ć  p i e n i ą d z e ,  a b ro n i  u ż y ją  ty lk o  w  razie  o p o r u .  Z a ra z  po 
o t r z y m a n i u  w i a d o m o ś c i , b r y g a d y e r  ż a n d a r m e r y i  z S t .  F l o r e n t  z  cz te re m a  
ż o łn ie rz a m i  u d a ł  się  na  m ie jsce  i zn a laz ł  tam  ró ż n e  p r z e d m io ty  z o s t a w io n e  
p r z e z  z ło c z y ń c ó w ;  j a k o  t o :  m a s k ę ,  k a p e lu s z ,  m a łą  l a t a r n i ę ,  l e w a r  i c z te ry  
w o r k i  z p ien ięd zm i  p o  1 , 0 0 0  fr . ,  k tó r e  z ło d z ie je  z a p e w n e  zo s taw il i  tam  
w  c iem nośc i  l u b  w  p r z e s t r a c h u  za  u s ły s z e n ie m  zb liżen ia  s ię  j a k i e g o  p o d r ó ­
ż n e g o .  G d y  z n a le z io n ą  su m m ę  p r z e n o s z o n o  w  m iejsce  p e w n e ,  u w ia d o m io n o  
ż a n d a r m e r y ę  z B o u rg es .  Od tego  czasu  p r z e t r z ą ś n i ę to  o k o l ic e ,  p y t a n o  sie  
o  o so b y ,  k t ó r e  p ó ź n ie j  p r z e b y w a ł y  te  m ie jsca  i sp o d z ie w a ć  się  n a leży ,  że 
z b r o d n ia  z  t a k ą  z u c h w a ło ś c ią  i k r w i ą  z im n ą  d o k o n a n a  na j e d n e j  z d r ó g  
n a jb a r d z i e j  u c zę sz cz an y c h  w e  F r a n c y i  z o s tan ie  u k a r a n ą .  — J o u r n a l  d e  
C h e r  z  2 8 -  b. m. d o d a je  n a s tę p n e  sz c z e g ó ły :  S p r a w i e d l i w o ś ć  z eb ra ła  r o z ­
m a i te  sz c z e g ó ły ,  k tó r e  j a k  się  z d a j e ,  p o z w o l ą  j e j  o d k r y ć  w in n e g o .  I  tak  
w i a d o m o ,  ze p ięc iu  ludzi  z u p e łn ie  o b c y c h  w  mieście  p r z y b y ł o  do C h a te a u ­
r o u x  w  s o b o tę  r a n o  i s ta n ę ło  w  o b e rż y  o k o ło  b r a m y  Ś te g o  S u lp ic y u s z a .  

O św iad c zy l i  o n i ,  że s ą  k u p c a m i ,  j a k k o l w i e k  w ó z  ich nie o b e jm o w a ł  ż a d n y c h  
t o w a r ó w .  P o k r y t y  b y ł  c z a rn em  p łó tn e m  i m ia ł  b lachę  o d w r ó c o n ą .  O b e rż y s ta  
p r z e z  c iek aw o ść  z a j r z a ł  w  ś r o d e k  i zn a laz ł  w  nim  ty lk o  p łaszcze  z ło ż o n e  na

ł a w k a c h .  Ci ludz ie  z jedli  ś n i a d a n ie ,  k a ż ą c  sobie  p r z y n o s i ć  n a j le p sze  rz e c z y  
w  o b e r ż y  i tak  t r u d n o  b y ło  ich z a d o w o l i ć ,  że  właśc ic ie l  r o z g n ie w a n y  
p o w ie d z ia ł  i m ,  b y  się  udali  g d z ie in d z ie j ,  j eże l i  nie  u c z y n io n o  zadość  ich  
ż ą d a n io m .  Je d e n  z n ich m o g ą c y  m ieć la t  3 6  do 4 0 ,  n o s i  t y t u ł  p a n a  F r a n ­
c iszka ; inn i  obchodzi l i  się  z n im  z p e w n y m  ro d z a je m  u sz a n o w a n ia .  B y ł  on  
o t y ł y ,  m ia ł  na  so b ie  d łu g i  s u r d u t  k o lo r u  t a b a c z k o w e g o ,  na  g ło w ie  kap e lu sz  
w y s o k i ;  na  b ro d z ie  zn am ię  w ie lkośc i  m u c h y .  D ru g i  dość  o t y ł y  tak ż e  m ó g ł  
m ieć la t  t r z y d z ie ś c i ; n o s i ł  f a w o r y t y  i p o d b r ó d e k ,  b lu za  o t w a r t a  na  p r z o d z ie  
p o k r y w a ł a  in n e  s u k n i e ,  n a  g ło w ic  m ia ł  k a p e lu sz  w y s o k i  cza rn y .  T r z e j  ich 
t o w a r z y s z e ,  d o b rz e  u b r a n i  m ogli  l iczyć 3 0 ,  2 5  i 2 0  lat  w ie k u .  W s z y s c y  
cz te re j  u d a w a l i  się  za s łu ż ą c y c h  p a n a  F ra n c is zk a .  P o s ia d a m y  także  ś la d y  
ty c h  i n d y w i d u ó w  aż do w t o r k u ,  dn ia  sp e łn ien ia  z a m a c h u ,  p ó ź n ie j s z y c h  
j e d n a k ż e  d o tą d  n ie  og ło szo n o .

A n g l i a ,
L o n d y n ,  dn ia  7 .  G ru d n ia .  — Z aczę ła  się  tu  z im a na d o b re  ale i w  p o ­

l i tyce  p a n u je  z u p e łn a  oz iem błość .  O K r a k ó w  m ało  s ię  k to  j u ż  k łopoce .  
P o la c y  p o d c za s  r e w o lu c y i  w  r .  1 8 3 i .  ch y b il i  b a r d z o ,  że  nie zac iągnę li  jak ie j  
z n ac zn e j  p o ż y c z k i  od  r z ą d u  a n g ie l sk ie g o ;  na  tej  zasadz ie  b y l ib y  sob ie  u p e ­

w n i l i  s y m p a ty e  w  A n g l i i , gdz ie  się  w s z y s tk o  r e d u k u je  na  p ien ią d ze  i p r o ­
cen ta .  N ie p r z y ja ź ń  p r z e c iw  L u d w i k o w i  F i l ip o w i  tak ż e  nie p o k a z u je  się  
s i lną .  J e s t  n a d z i e j a ,  że  w e  F r a n c y i  m o że  p r z y j ś ć  do  z m ia n y  m in i s t r ó w ,  
ro z w in ie  s ię  w o ln o ś ć  h a n d l o w a ,  a w t e d y  b ędzie  się  w s z y s tk o  A n g l ik o m  p o ­
d o b a ło  j a k  n a jp ię k n ie j .  W c z o r a j s z y  d z ien n ik  T i m e s  z a w ie r a  a r ty k u ł ,  
z  k tó re g o  się  p o k a z u je  z b y t  w y r a ź n i e ,  że  A n g l ia  z F r a n c y ą  n ie  ta k  o d leg ła  
o d  p o je d n a n ia  j a k  s ą d z o n o .  P rę d z e j  p r z y jd z ie  do  t e g o ,  że  P a lm e rs to n  
w p r z ó d  będzie  m u s ia ł  z ło ż y ć  m in i s te r s tw o  n iż  L u d w i k  F i l ip  k o ro n ę .  C o  
się  ty c z y  p o l i t y k i ,  p o k a z u je  s ię  co dz ień  w y r a ź n i e j ,  że  A n g l ia  na  d o b re  
m y ś l i  o t e m ,  a ż e b y  w  mie jsce  p r z y m ie r z a  z  F r a n c y ą ,  m o g ła  w n iść  w  p r z y ­
m ie rze  z  p ó ł n o c n ą  A m e r y k ą .  B y ła  A n g l ia  w  wie lk ie j  n ie p rz y ja ź n i  ze S t a n a m i  
Z je d n o c z o n e m i ,  aleć też  b y ła  i z F r a n c y ą ,  p o m ię d z y  ty m i  p r z y m ie r z a m i  
n ie  m asz  w ię c  r ó ż n ic y  co do ich h i s to ry cz n o śc i .  L u b o  A n g l icy  zos ta l i  
d o b r z e  w y b ic i  p r z e z  A m e r y k a n ó w ,  toć  to  z a w s z e  p r a w i e  je d e n  i ten  sam  
n a r ó d .  P r z e z  o b w a r o w a n ie  sob ie  p r a w  p r z y g r a n i c z n y c h  w  o k rę g u  o r e g o ń -  
s k im ,  zo s ta ła  z a t a m o w a n a  d ro g a  w sze lk im  p o w o d o m  do  z a t a r g ó w .  P r a w o  
p rz e g lą d a n ia  p r a w i e  zo s ta ło  zn ie s io n em  i s to w a r z y s z e n ie  p r z e c iw -n ie w o ln ic z e  
u c z y n i ło  w n io se k  do  r z ą d u ,  a b y  tego  p r a w a  w ca le  n ie  w y k o n y w a ł ,  g d y ż  
się  o k a z u je  j u ż  n iep o t r z e b n ć m .  P r z y  p o łąc ze n iu  s ię  p ó łn o c n e j  A m e r y k i  
z  p o ł u d n i o w ą  p o k a że  s ię  z ły  w p ł y w  n a  o b o r  p r e z y d e n t a ,  g d y ż  d o ty c h c z a s  
i tak  p r z e w a ż a ł y  p r o w i n e y e ,  k tó r e  u z n a j ą  n i e w o l ę  m u r z y ń s k a  i z n o w o  
w fcy*7 «i> “ [ ' r * '*  O re g o n . ,  w s z y s tk ie  n a leżą  Uo tej k lassy . '  Z e  sam ego  T c x a s u

w y r o d z i  się  k i lka  p a ń s t w  o d d z ie ln y ch  a w s z y s tk ie  z n iew o ln ik a m i .  J e ż e l ib y  

je s zc ze  i IVlexyk m ia ł  s ię  z łą c z y ć  ze  S ta n a m i  Z je d n o c z o n e m i ,  n a ten czas  

p r z y b y ł o b y  j a k ie  czterdz ieśc i  p a ń s t w  n i e w o ln ic z y c h .  Z d a je  s i ę ,  żc n a k o n ie c  
m us i  p r z y j ś ć  w  A m e r y c e  do j a k ie g o ś  r u c h u  w e w n ę t r z n e g o ,  p r z y  k t ó r y m  
zo s tan ie  zn ies iona  n iew o la .  S t r o n n i c t w o  w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  przec i­
w n e  p r e z y d e n to w i  P o lk o w i  i w o jn ie  a ż y c z l iw e  A n g l i i , w z r a s ta  b a rd z o  z n a ­
czn ie .  K ie d y  P o lk  ro z p o c z ą ł  w o j n ę  p rz e c iw  M e x y k o w i , j e szcze  p o d  ó w c z a s  
n ie  b y ł y  u ł a t w i o n e  s p o r y  z A n g l ią  w zg lęd em  O re g ó n u .  A n g l ia  ro b i ła  
w ie lk ie  p r z y g o to w a n i a  w o je n n e  a nie chcia ła  p o s ło w i  a m e r y k a ń s k ie m u  
o ś w ia d c z y ć  w  ja k im  celu i p r ó c z  tego  po  d z ien n ik ach  ang ie lsk ich  p a n o w a ło  
ja k ie ś  m ilczen ie  w z g lęd e m  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  P o d ł u g  k o n s t y t u c y i  a m e ­
r y k a ń s k ie j  p re ze s  S t a n ó w  „ ie  m ó g ł  „ a  ang ie lsk ie  u z b ro je n ia  o d p o w ia d a ć  
u z b ro je n ia m i  bez  p rz e ło że n ia  całej  s p r a w y  k o n g re s so w i .  T e j  n ied o g o d n o śc i  
z ap o b ie g ł  on w  ten s p o s o b ,  ze p rz y s p ie s z a ł  w o jn ę  p rz e c iw  M e x y k o w i  i p o d  
ty m  p o z o re m  u z u p e łn i ł  u z b ro je n ie  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  Z a  u ła tw ie n ie m  
tego  s p o r u ,  n ie  p o z o s ta ło  m u  n ic  w ięce j  do  c zy n ien ia  j a k  r o z p o c z ą ć  w o jn ę  

p rz e c iw  M e x y k o w i .  B io rą c  te w s z y s tk i e  w z g lę d y  na u w a g ę  w  p o łą c z e n iu  
z  o d s t ry c h n ie n ie m  się A n g l i i  od  F r a n c y i ,  w y n i k a  n a k ła n ia n ie  s ię  A n g l i i  do  
p r z y m i e r z a  ze  S t a n a m i  Z je d n o cz o n e m i .  D o  tego  w s z y s tk ie g o  p r z y b y w a  
w  A ng l i i  d ro g o ść  i z ag ro ż en ie  g ło d e m  a S t a n y  Z je d n o c z o n e  w y s t ę p u j ą  j a k o  
sp iz a iu ia  A ngli i ,  ł  o d n o s i  się  za tem  wielk i  h a n d e l  z A m e r y k a ;  czegóż  w iece j  
p o t r z e b a  A n g l i k o m ?  T y m c z a s e m  A m e r y k a n ie  na  w o jn ę  p o t r z e b u ją  je s zc ze  
i p ie n ię d z y ,  k tó r y c h  m o g ą  sz u k a ć  t y lk o  w A ngli i .  Do h a n d lu  p r z y b y w a  
i p o ż y c z k a ,  w ię c  m u s i  się  pok azać  n a j w y ż s z y  s to p ie ń  se rd eczn o śc i  A n g l ik ó w  
dla S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

L o n d y n ,  dn .  8 - G ru d n ia .  — O s ta tn ie j  s o b o ty  p r z y j m o w a ł  lo rd  J o h n  
R u ss e l  d e p u ta c y e  k u p c ó w  z L iv e r p o o l u ,  L e e d s ,  E d in b u r g a  i in n y c h  m iast ,  
k tó r z y  poda li  w n io sk i  w z g lęd e m  zn iżen ia  cła od  h e r b a ty .  P i e r w s z y  m in is te r  
o ś w ia d c z y ł ,  ze p y t a n i e  to o b u d z ą  ze  s t r o n y  fiskalnej p e w n e  w ą tp l iw o ś c i ,  
ale  s ię  j e d n a k  n a d  n iem  z a s ta n o w i .  G l o b e  j u ż  n a p r z ó d  z a p o w ie d z ia ł  tę  
o d p o w ie d z ieć .  W  ty m  sa m y m  d n iu  o d w ie d z i ła  in n a  d e p u ta c y a  lo rd a  J o h n a  
R u s s e l , k tó r a  g o  u p r a s z a ł a  o zn iżen ie  cła od  tabak i .  P o d o b n o  ta d e p u ta ­
cy a  n ic  o t r z y m a ła  p e w n e j  o d p o w ie d z i .

S t a n  I r l a n d y i  szczegó ln ie j  z a t r u d n ia  p ra ssę .  O t w a r t e  k u p o w a n i e  i sp r z e ­
d a w a n ie  tam  b ro n i  pa ln e j  na  w ie lk ie  r o z m i a r y  o d b y w a  się  w  sp o s ó b  z a t r w a ­
żaj 4 cy  t a k ,  ze  lo rd  n a m ie s tn ik  u j r z a ł  się  z m u s z o n y m  do  w y d a n ia  o k ó ln ik a  
do w s z y s tk ic h  s ę d z ió w  p a k o j u , w  k t ó r y m  z w ra c a  ich u w a g ę ,  na »ak t  w h i -  
teboyo  J e r z e g o  III. i n a p o m i n a ,  a b y  b y ł  W y k o n y w a n y m  s u r o w o .  W e d ł u g
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tego a k tu ,  k toko lw iek  pokazuje  się uzb ro jo ny  w  palną  lub inną  b ro ń  p o d ­
czas dnia lub nocy, dla postrachu  poddanych  J. K. Mości, dopuszcza się 
ciężkiej zbrodni i ma podpaść karze pieniężnej i więzieniu. T en  przepis  ma 
ściśle być  za cho w yw any ,  a kto się pokaże nocną dobą  z bron ią  w  rę k u  bez 
p o w o d u  uspraw ied liw ia jącego ,  ma być do Surowej odpowiedzialności pocią­
gniętym. rf y m  sposobem chcą obejść bil o broni w ydany ,  k tó r y  został 
w o lą  izby niższej zniesiony.

T y m c z a s e m  p i e r w s z y  u ż y t e k ,  j a k i  r o b i  c h ł o p  i r  1 a n d-  
s k i  z o t r z y m a n y c h  z a  r o b o t ę  p i e n i ę d z y  a n g i e l s k i c h ,  j e s t  ż a ­
k u  p o  w a n i e  b r o n i ,  aby  tym  lepiej by ł uzb ro jony  na każden w ypad ek ,  
dla w yjednania  i u trzym an ia  sw ojej powagi. Odrzucenie na ostatniej sessyi 
izby niższej bilu o b r o n i , zradza teraz niebezpieczne dla Anglii owoce. F a ­
b ryk i  z Birmingham tak wiele broni w y w o ż ą  do Ir land y i ,  ile ty lko  w y s ta r  
czyć  mogą i dla tego rząd zw róc ił  uw'age na te w ysy łk i i zakupow ania  broni 
1 amunicyi.  Lord  J o h n  Russel natrafi tu  na o p o z y c y ą ,  k tóra  stawiała op ó r  
S i r  R. pecl i jego  zw olenn ikom ; t rudno  p rz y p uśc ić ,  ab y  w igow ie  mogli 
rządzić  I r landyą  bez ś rodków  p rzy m u so w y ch  i rozbra ja jących zaw czasu lud, 
czego przecie nie chcieli przepuścić podczas administracyi S i r  R. Pecla.

T i m e s  oświadcza w  skutek  pogłoski rozsianej na giełdzie o w y s łan iu  
now ego posła do L a  P l a t a ,  że nie uiega żadnej w ą tp l iw o śc i ,  iż pan 
Ouseley zostanie odw ołanym .

A ż do 3 0 .  przeszłego miesiąca było  za p ro jek to w an ych  n o w y c h  kolei 
żelaznych 2 6 0 ,  a roku  przeszłego w  tyra samym dn iu  i miesiącu było  za­
p ro jek tow any ch  6 7 8 .

O kręt »Shannon« należący do to w a rz y s tw a  żeglugi parow ej ir landsko- 
angielskićj, sp ło n ą ł  z rana  o godzinie 5 . p od  P lym o u th .  S to  dw udzies tu  
Pasażerów szczęśliwie ocalono.

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  dnia 29. Listopada. — Gaceta zaw iera  pom ięd zy  u rzędow em i 
Wiadomościami nas tęp u jący  list Infanta Don E nr iquez  do kró low ej .

•Najjaśniejsza Pani!  Poniew aż  je s t  mojćm pouiekąd  ży czen iem , ażeby 
Jn° j  sposób postępow ania  nie w yg ląd a ł  c iem no, i chcąc W .  Kr. Mości 
W dzień Jć j  imienin złożyć do w ód  uszanow an ia ,  życz l iw ośc i,  miłości o jc zy .  
zn y  i posłuszeństwa dla k onsty tucy jne j woli k ró lew sk ie j ,  j ak o  też dla 
Uchwał w y dan ych  p raw n ie  przez władzę rep rezen tacy jn ą  n a r o d u , pos tano­
wiłem z własnego p ohopu  , bez najmniejszego zew nętrznego  w p ły w u  , a idąc 
jed yn ie  za popędem mego su m ien ia , cofnąć moją pro tes tacyą  w y d an ą  w Gand 
dnia 9. W rz e ś n ia  b. r. t a k ,  aby  nigdy nie miała w ag i ,  ani' żadnego skutku 
Niech W .  Kr. M ość  raczy łaskawie p rzy jąć  me w yzn an ie  zgodne z p raw n ie

D otychczasowy p odska rb i  (Tesoriere) jako  też m istrz  kam ery ,  k tó r y  
p rzy jm ow ał wszelkie w y w o d y  s łow ne  lub n o ty  podaw ane do papieża, a na­
reszcie . urzędnik  znany  g o v e r n a t o r e  m ają otrzymać albo inne p rz ezna ­
czenia j albo byc całkiem oddalonym i.

K odex  k a m y  leży ju ż  w y g o to w a n y  w  rękopismie. T rzech  w ie lkich  
praw ników  B ru m ,  Alcssandri i Benvati mieli nad  nim pracować. K a ry  
przeciw politycznym przes tęps tw om  są  całkiem łagodne. M ó w ią ,  że ten  
kodex ju z  od now ego roku będzie o bow igzyw ał.  T rzech  ludzi teraz ju ż  
dobrego praw a nie napisze: na to trzeba wielkićj liczby osób ze wszystk ich  
stanowisk w narodzie, aby każdy s tosunek by ł  ob jaśn iany  z życia Uczeni 
umieją ty lko  d ob rą  formę nadawać p ra w o m ,  ale treść  m us i w ychodz ić  od 
w ie lk ić j  liczby radzących.

0  pow odziach  grom adzą  się wiadomości z w ielu  s tron  S ycy li i .  N a 
wyspie T aorm ia  w oda pozrządzała  wielkie nieszczęścia. T akże  p o d  A d e rn a  
tuż p rz y  E tn ie  znaczny most i zupełnie n o w y  został całkiem zn iszczony  
L udz i, k tó rzy  w  Sycylii  utracili życie p rzez  tę pow ód ź  t ru d n o  obliczyć, 
ale zawsze będzie ich kilka se t ,  a co do b y d ła  i innych  z w ie rzą t  domowych 
szkoda jes t  niezmierna.

Neapolitańtkie to w a rzy s tw o  s ta tk ów  p a ro w y c h  zam ów iło  dla P a le rm o  
dwa statki w  Anglii. Mają one u t r z y m y w a ć  dzies ięciodniow y zw iązek  p o ­
między N eapo lem , Palerm o i Messiną.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dnia 7. Grudnia. — Minister skarbu  p rze ło ży ł  izbie r e p r e ­

zentantów p ro je k t  tyczący się zniżenia cła od sk ó r  i konopi.  U c h w a lo n o  
potem, aby g y p s  zagraniczny co do op ła t  b y ł  p o ró w n o  u w a ż a n y  z  g y p sem  
krajowym sp row adzanym  z L ux em bu rga .  P an  Dclfosse p r z y  rozpoczęciu  
obrad względem dróg  i ś rodkótv  kom m unikacyjnych  u t r z y m y w a ł ,  że s to su n k i  
finansowe nic s to ją  wcale tak pomyślnie ja k  u t rzy m u je  m inis ter  sk a rbu .  
W  przeszłym roku  miał deficit uczynić ty lko 1 4 1  m iliona , ale on po trafi 
udowodnić, iż sięgał do 2 5  milionów. Pan  V erhaegen  p rzeczy ta ł  s w ą  
mowę z przeszłego ro ku  tyczącą  się podatków . Domagał on  s i ę ,  aby  za­
prowadzono podatek  od dochodów.

K O Z M l T f i  W I A D O M O Ś C I .
O c e a n ) a .

( Ciąg dalszy).
Nakoniec w  1 5 0 6 -  ro k u  o k rę t  portugalski zaw in ą ł  do S u m a t r y ;  sp o ty -

  kamy ju ż  w tenczas P o r tu ga lczyk ów  goniących  za owemi 7 7 4 0  w y sp .  O d
is tnącym  porząd k iem , tudzież z najgłębszym szacunkiem uczynione  ośw iad- tej p o ry  h is to ry a  Oceanii stała się opisem okrucieńs tw  szezegółow ych , ow y ch
czenie p rzyw iązan ia  i wierności najuniźeńszego krewnego, k tóry  całuje ty s iącznych  drobnych rozbo jów , codziennych p rz y  spotkan iu  E urop e jc zyk a
s to p y  W .  Kr. Mości. Bruxella  19. Listopada 184G.« z krajowcem , silnego bez wędzidła, słabego bez p o d p o ry ,  k tó rych  nie  za-

• aje się nigdy, które przemijają, nie ściągnąwszy nawet na
z k
pisuje przem .ja ją ,  „ , e ściągnąwszy nawet na siebie p rze ­
kleństwa potomności. Po rtug a lczy cy  zawinęli n a jp rzó d  do wysp Mofuckich 
do N owej G w ine i,  B o rn e o ,  w y sp  M ary jańsk ich  i Fil ipińskich. W k r ó t c e  
inne na rody  E u ro p y  śpieszą za n im i,  puszczają  sw e  zw ierzę ta  gończe za 
zw ierzem  P ortuga lczyków , Anglia śle tam sw e lam party ,  F ra n c y a  sw e  osy  
H olandya  swe o r ły ,  inni sw e lw y , 'z n o w u  inni sw y c h  sęp ów  tara ś l ą ,  k ażdy  
w szystk ie  dzikie zwierzęta  swego herbarza. I cała ta  m enażerya  zbiegła się 
na ow o  wielkie p o low an ie ,  by uchw ycić  najlepszy kęs tej zd ob yczy  św ie ­
żej jeszcze. W y r y w a ją  sobie je j  sz tu k i ,  ud erza ją  na siebie, g r y z ą  się w z a ­
je m ,  morze k rw ią  się ich rum ien i ,  p o k ry w a  kawałam i p o sza rp an ych  ciał i 
po trzaskanych  o k rę tó w ;  zwyciężeni w w alce ,  szuka ją  szponam i p u n k tu  o p a r ­
cia, by  p ow iększyć  siłę ud erzen ia ,  by z w iększą  p ew n o śc ią  i o k ru c ie ń s tw e m  
dalej prow adzić  ten bój. By znaleźć ten p u n k t  naciskają  coraz silniej bie 
duych  k ra jo w c ó w ,  na k tó ry ch  napadli ,  zag rąża ją  coraz głębiej w  ich z b ro ­
czone członki sw e szpony ,  nie  bacząc na tys iączne  c ie rp ie n ia , jakie ich za" 
zdrosua  wściekłość, ich próżna  duma ty lu  rodzinom  zadaje.

D o l e g a c y i Ravvenny z o s t a ł  zam ianow any prolegatem B o f o n d i  i w yda ł Oto Megellon, S a a v e d ra ,  Jan  G ae ton ,  Schonten  , H e r to g e n ,  T asm a n ,
okólnik w któ rym  o k a z u je  z a s a d y  zupełnie  zgodne z rządem  teraźniejszym . B o u g a in v ille , C o o k , S u m l l e ,  L a P e y r o u z e , B a u d in , D u m o n t d’U rv ille ,

W  zakrys ty i  kościoła Ś. P io tra  di V incoli,  podobał się niezmiernie k r ą ż ą  z ty lu  innem, sław nem , w  pasie długim na 3 , 2 b 0 ,  a szerokim na
jeden obraz cesarzowi rossyjskiemu podczas jego p oby tu  w tutejszem mieście. 8 0 0  mil. C, p rzedew szystk .em  szuka ją  s ła w y  z odkryc ia  w y sp  jeszcze nie-
1 .............................. ... n rzv  tvm  kościele odesłało w  darze cesarzowi ten z n a n y c h ,  a k torc  może sto razy  spo tykali  inni spokojn i zcglarze w s w y m

p rz e p ły w ie  c ichym , błyszcząc ja k  gw iazda w  firmamencie zg u b io n a , k tóre j  
nasze n iewdzięczne oko o dkryć  m oże ;  takim b y ł  np. M arc o  Polo z d a w n y c h

Czasów, którego 7 7 4 0  w y sp  do tąd  jeszcze w  n o w y c h  odkryc iach  doliczyć
s ię  n ie  zdołano.

T rz y  nazwiska źle brzmiące dla u ch a ,  dzielą tę  część ś w ia ta :  M alezya  
A ustra lia  i Polinezya. P ie rw sza  liczy 9 6 , 0 0 0  mil k w ad ra to w y c h  i 2 8  mi­
lionów  m ieszkańców ; je s t  to ów  wielki półksiężyc, k tórego  je d n y m  rogiem 
S u m a tra  na zachodzie, d ru g ‘m Luson  na w schodz ie ,  k tóre j  serce i ś rodek  
s tan o w ią  B orn eo ,  T im o r ,  Celebes i w y s p y  Moluckie.

D ruga  ma 1 3 9 7  mil k w a dra tow ych  fr. na 2  m iliony 5  ty s ięcy  mieszkań­
ców i składa się z N owej H olandy i  i w ysp  p rzy  niej leżący ch ,  w  o k ręgu  
prom ien ia  długiego na 7 0 0  mil fr. od środka  tej wielkiej w y sp y .

Trzecia  z 4 0 0 0  tysięcy mil kw ad ra to w y c h  na 7 6 9  tys ięcy  m ieszkańców , 
tu  należą archipelagi w y sp  rozrzuconych  pom iędzy  A m e ry k ą  z jed ne j  a A u ­
stralią  i M alezyą z drugiej i J ap o n ią  ku  pó łnocy .

Protestacya  k tó rą  Infant cofa ,  była uczyniona przeciw  przejściu nas tęp ­
stw a  t ro n u  hiszpańskiego na po tom stw o  księżnej Montpensier . W sze lk ie  
k o r r e sp o n d en ey e , które o trzym ał Infant od takich , co go do protestacyi 
na m aw ia l i , w y d a ł  rządow i hiszpańskiemu. Dzienniki hiszpańskie dopusz- 
czają się d r w i n , że jeżeli Infant w  podobnie chw alebny sposób będzie dalej 
p os tęp o w a ł ,  natenczas książę R ianzares  może w yda  sw ą  najs tarszą córkę 
za niego.

Z p o w o du  zamęścia k ró low ej znow u posunięto 5 8 6  oficerów' na wyższe 
stopnie. O rd e ry  tak tu pow szednie ją  , iż raz po raz zdarza się t a k i , k tó ry  
nie chce p rzy jąć  ofiarowanej sobie wstęgi.

W ł o c h y .  . .
R z y m ,  dnia 2 8 .  Listopada. —  Następca t ronu  bawarskiego miał dzis 

Posłuchanie u papieża. P oodw iedzał 011 w arsz ta ty  a r ty s tó w  niemieckich 
5 w y d a ł  rozporządzen ie ,  aby  posąg K onrada  szw abskiego ,  m o d e lo w an y  
przez T ho rw a ld sen a  a przez bawarskiego rzeźbiarza Schopf w ykonany ,  
podczas przyszłego lata został postaw ionym  w Neapolu.

D uch ow ień s tw o  klasztoru p rzy  tym  kościele odesłało w  darze cesarzowi ten 
Obraz do jego pom ieszkania , cesarz zaś w yw dzięczając  się za t o , p rzystał 
z P e te rsb u rg a  na ręce swego poselstwa bardzo p iękną  złotą monstrancyą 
brillantami tudzież innemi drogiemi kamieniami nasadzoną.

R z y m ,  dn. i .  G rudnia .  -  R ozdają  tu  bezpłatnie małe ulotne pisemko. 
R ozbiera  ono dążność  s t ronn ic tw a  obskuran tów , k tóre  opiera szczęście to 
w arzysk ie  na ciemnocie i gnuśności ludu, t rzym a go w porządku  surowcim 
k a ra m i ,  a nad jego d o b ry m  bytem pracuje  ja łm użną.  P r z y z n a j e  dobre za­
m ia ry  s tronnic tw u p o s tę p o w e m u ,  a ic mu w y ty k a  granice, aby  zbyt po- 
spiesznem postępowaniem  nierobiło  n ieszczęśliwymi ty ch ,  k tó rzy  ju z  żyją, 
dla tych co się kiedyś narodzić mają.

Papież  u łaskaw ił  mięszkańców z Borgo di Faenza, k tórzy  się dopuści i 
ró ż n y c h  k rzy w d  w zględem osób posądzonych  o liberalizm, lecz p rzy  tein 
ośw ia d c zy ł ,  że za podobne p rzes tęps tw a  pójdzie się na pracę pizy musow ą 
do tak zwanego A g r o  R o m a n o .

K rólew icz następca t ro n u  bawarskiego miał dziś w y je c h a ć  do a eimo.
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W  ogóle liczą tam dziesięć w ysp  głównych z ich satelitami, a miano­
wicie N ow ą Holandyę, która sama ma wielkość jednej części świata, Nową 
(Gwineę, Borneo, S um atrę ,  Celebes, Jawę, dwie w yspy Nowej Zelandyi, 
L uson ,  Mandanao (kiedyś Magundanas) i Tasmanią; 4 9 6  mil kw. fr. i 31  
milion nędznych stworzeń ludzkich.

Nie zaręczamy za te obliczenia ludności ani rozległości, uważamy je  
tylko za przybliżenia, równie jak za przypuszczenie tylko uważamy dowo­
dzenia niektórych osób, że wyspy te nie dawno z łona wód wyszły. By 
tego dow ieść , potrzeba znać tajemnice s tw orzenia; a dziś jeszcze w tej na­
uce zaledwie brzask świta. Autorowie dowodzący tego, powinniby zacze­
kać jeszcze dopóki dzień nie nastanie, nim rzucą swój wyrok tak pewny. 
Najciekawszem jednak są male wysepki zbudowane przez zwierzokrzewy 
(małe zwierzątka, które zdają się rosnąć jak  rośliny, a żyć jak  zwierzęta). 
Czemuż nie można ściągnąć do E uropy  tych małych pracowników, przy  
których nasze mosty i tamy są dziełem karłów i w ten sposób zabezpieczyć 
grunt morza lepiej jak my to czyniemy ? Jeżeli przyuczono robaki do przę­
dzenia jedwabiu ,  czemużby nie można korzystać z pracy tyeh istot pod­
morskich? Czemuźby nie miały zmienić miejsca pracy. — Gdybyśmy mogli 
wyliczyć rośliny i zwierzęta, amatorowie ptaków i tulipanów mogliby się 
tem ucieszyć. Ale te nazwiska barbarzyńskie O rnitorynchus, Katatres, 
Terengu los , Epiuak, Artokarpe i t. p. znudziłyby tylko. Zaprawdę nale­
żałoby prosić te istoty składające świat wężów, ptaków, zwierząt i roślin 
o przybranie nazwisk bardziej chrześciańskich.

Ale któż wyliczy niezliczone plemiona ludzi tam osiadłe, różne ziemią 
przez nich zamieszkaną i charakterem swoim. Z pokoleniem malajskim i lu­
dami Jaw y ,  jeszczeby można sobie poradzić. Ale czyć można pamiętać po­
kolenia Goyo, Bottos, Lampung, Igorat. Lepiej już  mieć do czynienia 
z  plemieniem czerwonem, żołtćm, ale oto mówią wam o oliwkowem, iuuc 
znów jest ciemne z małym odbłyskiem ró żo w y m , to znów zupełnie czarne, 
to  ciemne tylko; tej w yspy mieszkańcy są wysokiego w zrostu ,  na drugiej 
niscy; jedni mają włos wełnisty, to znowu podobny do grzyw y końskiej, 
tamci do lnu czerwonawego, ci mają nos cały, inni jego p o ło w ę , a nawet 
czwartą część nosa ,  znajdują się i tacy, których pozostałe znamię podobne 
do gęsiej łapy  z dwoma nozdrzami w dodatku.

Kto nam powie zkąd tyle ludu p rzy b y w a , gdzież ich praojciec. Nic 
o nim nie wiecie, oceańczycy; zaprawdę wasza wiedza w tym względzie 
tak daleko sięga jak  i nasza; jak  wszystkich akademii teraźniejszych, prze­
szłych, może przyszłych. Z resztą ,  na cóż rozdzielać te ludy, na co tak 
rozdrobuiać pokolenia; w ten sposób każdy rys  odmienny nowe pokolenie
U t w o r z y .  N a  c o  t e  p r ó ż n e  r o z p r a w y  5 n a u k a  w  t y m  p u n k c ie  j a k  w  w ic iu
innych tylko rozdrabnia rzeczy, które chce poznać, których myśli nauczać, 
dla tego, źe układa te okruszyny wedle ich wielkości, ko loru ,  zapachu 
form y lub podobnie.

Ale cóż to za łańcuch gó r ,  których szczyty nieraz wysokie jak  alpy 
oświeca sześć wulkanów jak sześć lamp zawieszonych nad niemi, rzucając 
swe czerwonawe światło na potok i,  jeziora, wieńce pieprzowej rośliny za­
wieszone w  lasach, na ty g ry sy ,  krokodyle, czubiaste czaple, na kopalnie 
złota i srebra? T o  Sum atra ,  wyspa pałaców z bambusu, opartych na słu­
pach w  lasach kokosów i bananów. Tam ku górom mieszkają straszni Bat- 
tos, którzy zjadają każdego skazanego na śmierć, korzyść ztąd dla sędziów, 
kata i św iadków; jedzą tam także każdego jeńca mało wartego, który z osła­
bienia iść nie może. Bieże się tam tyle zon ile kto zechce i sprzedaje się 
każdą ,  która tylko jest zbyteczną,  równie postępuje się z dziećmi, żyjąc 
przytem nader patryarchalnie.

Niektóre ludy czczą tygrysa ,  w którym widzą schronienie dusz umar­
ły c h ,  godne bóstwo podobnyeh wielbicieli. Kobiety niekiedy werniksują 
sobie twarz pewnym rodzajem gummy i lakierują ciało jak parę b u tó w ; 
w  ogóle są brzydkie i zapewne też bardzo cnotliwe, sprawiedliwość pod 
tym względem wszystkie opisy im oddają; do nich jako słabszych, należą 
najcięższe prace, mężczyźni jako silniejsi myślą tylko o lenistwie i zabawach. 
Malajczyk nienawidzi pracy', skazuje na nią swą żonę. Barbarzyńcy wszę­

dzie są do siebie podobni, szukają wzruszeń gry  i aw antur; podobni w te m  
do naszych in trygan tów ; ale ich zamiłowanie silniejsze w tym względzie jak 
europejskich prosicieli o urzędy, aźjoterów, bankierów', którzy w śmiałości 
nie mogą zrównać dzikim.

Jaw a!  Rzekłbyś, żc to królowa kąpiąca się w  wodach Oceanu, na jej 
głowie djadem wulkanów, z ich kraterów oguistych spada wolno aż do 
świetnych brzegów morza płaszcz zieloności, niesłychaną żyżnością sławny. 
Jaw a  także przeszła przez próby, jednakże jak mówią panowrała sławy pełna 
w wiekach średnich z swemi przyswojonemi tygrysami, krododylami do- 
broduszuemi, tak uprzejmemi dla niej , jak  mówią jej podchlebcy, z polami 
kaw y i trzciny cukrowej, z drzewem trucizny, wysokicra na 6 0  łokci (złe 
zielsko zawsze bujno k w itn ie ) ,  z gniazdami jaskułek, które zamienia na 
złoto chińskich gastronomów, pełna wężów, które połykają w  jeduej chwili 
nie tylko ptastwo ale i konia całego.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

P s z c z ó ł k i  miód zbierające, owe w  starożytnej mitologii ubóstwione 
dziatki słońca, owe półświęte istoty, które prócz Wirgilego tyle już  poetów 
natchnęły, które za godne uznano, aby je  nowonarodzonemu Zeusowi na 
boskie usta w łożyć ,  a później za wzór społecznego porządku ludziom 
przedstawić, —  i one mogą się popsuć! Miód z wódką zmieszany sprawia 
im opojenie. Natenczas zawracają się, lecą bezładnie, chwiejnie, nie mogą 
znaleźć swojej pasieki, ani ułów swych poznać, zdaje im się, jakby się 
cały świat z niemi kręcił. Co w ięcej! Rozmiłowują się i one niebożęta 
wkrótce niestety w odurzającym trunku ,  i wracają chętnie, aby się upijać 
na nowo. Przez to zaś odwykają od pracy, i leniwieją. Gdy głód nadej­
dzie , biorą się rozlajdaczone zwierzątka do kradzieży, i lezą w pnie cudze. 
W  końcu przeistaczają się w istotnych rabusiów — w trądy. Instynkt ich 
nie ostrzega, zasad nie znają, a w powszechnem rozprzężeniu, wreszcie 
i królowa nic nie poradzi.

N a j w i ę k s z y  o k r ę t  h a n d l o w y ,  jaki kiedykolwiek zbudowano, zo­
stał przed niedawnym czasem w Bostonie, w  północnej Ameryce ukończo­
nym , i ma przeznaczenie utrzymywać regularną kommunikacyę między 
Liverpoolem a Nowym-Jorkiem. Ten pływający olbrzymi p o tw ór ,  którego 
koszta budowy czynią 8 0 0 , 0 0 0  zł. poi., mierzy 1 9 6  stóp długości,  42  
szerokości, 2 7  głębi, i może za jednym razem 6 0 , 0 0 0  cetnarów bawełny 
ład ować. Jes t  011 o trzech pokładach i nazywa się »Nowy św ia to ; u przodu 
wznosi się posąg Krzysztofa Kolumba, tylna część ozdobiona jest rzeźbami
1 pozłotą. W ie lk a  ka ju ta  ok rę to w a  liczy 2 7  s tóp  w  zdiuż a 1 4  w szersz,
a  o p r ó c z  t e g o  j e . t  Ci p o k o j ó w  m i e s z k a l n y c h  y  m a j ą c y c h  p o  1 0  s t ó p  k w a d r a -

towych. W nętrze tych mieszkań wykładane jest mahoniowem i innem 
kosztownćin drzew em , a przyozdobione filarami i rzeźbą pozłacaną. Kajuta 
damska ma 1 4  stóp długości a 12 szerokości, i przypiera do trzech naj­
wytworniej urządzonych pokojów do spoczynku. Wszystkie mieszkania 
są przemyślnemi urządzeniami do przewietrzania zaopatrzone.

Ceny faryotre HertińsM e  z dnia 10. Grudnia.

Z d o w o z u  u a os i  Pszenica 3 lal. 3 sgr. 7 len. także 2 tal. 16 sgr. 
10 fen.; zyto  2 tal. 20 sgr. 5 fen. także 2 tal. 11 sgr. 5 f ; wielki jęczmień
2 lal.,  maty 1 tal. 25 sgr. 10 fen lakźc 1 tal. 15 sgr. 7 f ; ow ies 1 tal. 
13 sgr. 2 fen. także I lal. 9 sgr. 7 fen.; groch 2 tal. 26 sgr. 5 fen. P rz y ­
wieziono 95  wencpli.

Z d o w o z u  w o d n e g o .  -  Pszenica biała 3 tal. 8  sgr. 5 fen. także
3  a . 3 sgr. 7 fen. , 2 lal. 26 sgr. 5 fen.,  £yto 2 tal 19 sgr. 2 fen. także 
2 tal. 18 sgr.; wielki jęczmień 1 tal. 27 sgr. 7 f e n . ; owies 1 tal. 9 sgr. 3 
ten. także 1 tal. 6 sgr. 11 fen. D ostaw iono  931 wencpli 15 szefli.

S łom y kopa 6 tal. 5 sgr. (akże 5 tal. 15 sgr — C e n tn a r  siana 1 tal. 
także 10 sgr.

C e n y  z i e m i  a ki i  w : szefel 27 sgr. 6 f. także 22 sgr 6 fen.
C e n y  s p i r i t u s u  ze ziemiaków  b v ły  (z odstawieniem do  douiu  n a­

byw cy):  dnia 4. G rudn ia  1846 29} d o ' 2 9 , \  tal 5. G rudn ia  29} do 29} 
tal. 7. G rudn ia  29} do  2.9 tal. 8. G ru d n ie  29} do  29 lal. 9. G rudn ia  
29  tal. 10. G rudn ia  28} lal. (Pr. 200 kwart na 54} albo 10,800} podług  
Trallesa.)  — Spiri tusu żytniego nie b y ło  wcale.

W ystawa gwiazdkowa.
W y s ta w ę  naszą p rze d m io tó w ,  uwłaściwiają- 

cych  się na podarki gwiazdkowe dla
dzieci i d la dojrzalszego w ieku osób, polecamy 
do  łaskawego obejrzenia.

Hchmiat & jflulter.
  N o w a  u l i c a  Nr .  4. o b o k  B a z a r u .

N a nadchodzące  święta po lecam y nasze to ­
w a ry  s tro jów  i m o d y  wszelkiego ro d za ju ,  jako 
też czokola ty ,  f igury  i piacyszki czokola tow e, 
i inne p rzednie  D rezdeńsk ie  czokola ty  do p o ­
t r a w ,  praw dziw ą w ódkę K oloriską,  francuzkie 
w on ie  i rękawiczki po  najtańszych  cenach.

C . #>'. ł t n i f i n a n n ,
_ W ry n k u  Nr. 94. na p ie rw szem  p i ę t r z e .

św ieże  suche drożdże »
JEphrnitnu§ W o d u a  ulica N r. 2.

D o  rośuienia włosów i wąsÓw o trzy ­
mał łop ianow y  i topo low i,ow y  olejek

J Ł ł a i r i r ,  W ro c ła w sk a  ulica Nr. 14.

G o s p o d a r z o m  w i e j s k i m  i w ł a ś  ci  c i c  
ł o m  d o m ó w  poleca D rezdeńsk ie  latarnie b ez­
pieczeństwa

Handel .żelaza S. J .  A u e r  b,a c h a , 
p rzy  Żydow skiej ulicy Nr. I. A’ 2.

M ahoniow y d o b rze  u trzym any  f o r t e p i a n  o 
6. oktawach  jest za 70. l  al. do nabycia  w Bvl i ­
ku Nr. 56.

J \  Gliszczyński
w Bazarze

przedaje  w miejscu jęczmień nadodrzańsk i 
w pięknym  gatunku

P o zn ań ,  dnia 15. G rudnia  1846.

55 lesie Mi O f f  U  (  f  ń t t  / i  i m  przedaje  się 
codziennie drzewo dębowe i so­
snowe na budowle i opał, po ce­
nach um iarkow anych . M ający chęć kupienia 
raczą się zgłosić do leśniczego MMftVlwiff} 
mieszkającego w obw odz ie  lasu Światilic- 
kiego.

P rz y  stosownej porze  i dob re j  d rodze  p rzy­
pominam wszystkim szanownym  interessentom 
po trzebu jącym  gipsu do mierzwienia, iż l a k o w y  
w znacznej ilości jest w zapasie w kopalni wsi 
W a p n a  pod  Kcynią. C eny  stałe. Berliński 
ce lnar  a 7 sgr. 6 fen.

W a p n o ,  dnia 7. G rudn ia  1846
F l o r y  a u W i l k o ń s k i .


